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ne, Na niedzielę dnia 20-90 czerwca 1915. 

Wychodzi codz 

eee, 

iennie s wyjątkiem dni poświątecz- sau 
Rych. Przedpłata kwartalna na poczcie lu listowych Wymosj 1 marke i 80 fen. a z odnoszeniem do domu 

marki i 23 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
N W cenniku pocztowym pod znak. 1 polnisch ur, 123. 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. 

Redakeya I drukarnia w Bochum, si, Klosterstr, nr. 8. -— Telef, 538. 

Gelsenkirchen, Karlstr, 77 Hamborn, H.-Sachstr. 41 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobeego druka 
Ę 15 fen. ogłoszenia i inseratami 

10 fen. Kto 
„Wiarusa Po 
wich dokładny adres piszącego. Rękopis nie 

zamieszczone przed 
ogłasza otrzyma rabat. — Listy de 

ego należy frankować i podać w 
zwtacamy. 

Oberhausen, Friedrich-Karistr. 25. 

Cd wydawnictwa. 
Kochani Rodacy! 

Wojna trwa już miesiąc jedenasty. 
otkliwe jej skutki odczuwają WSZyscy, 

ale najwięcej gazety polskie. Szczegól- 
Me „Wiarus Polski“ cierpi, ponieważ 
tabrano mu na wojnę licznych praco- 
wników, 

Równocześnie zmniejszyły się do- 
chody z ogłoszeń i druków, a znacz 
nych należytości nie możemy odebrać z 
Powodu powołania dłużników naszych 
na wojnę, 

Mimo to „Wiarus Polski trwa na 

stanowisku i zdecydowany jest wy- 
trwać aż do końca, przekonany, że w 
tak poważnych chwilach, jakie przeży- 

wamy obecnie, wypróbowany przewo- 
dnik i doradzca koniecznie jest po- 

irzebny ludowi polskiemu na obczy- 
nie, 

W tem przeświadczeniu. kierown'- 
cy „Wiarusa Polskiego" zniewołeni są 
Wiele mu poświęcać grosza i osobiste- 

„80 trudu. Ale lud polski powinien na- 
wzajem otoczyć starego i zasłużonego 
nWiarusa Polskiego" życzliwością i po- 
Pierąć go przez zjednywanie mu nowych 
abonentów i zniewalanie kupców, aby 
w „Wiarusie Polskim polecali swoje 
towary, 

Dziś, kiedy praca towarzyska tak u- 
trudniona, powinno w każdym domu 
polskim znajdować się polskie pismo, 
Prowadzone rozważnie a na krok nie 
odstępujące od starej naszej polskiej i 
katolickiej chorągwi, jakiem jest „Wia- 
tus Polski”, 

Wszyscy Polacy i wszystkie Polki 
obrej woli powinni abonować i rozpo- 

wszechniaé ,,Wiarusa Polskiego", 

Za życzliwość juz naprzód dziękuje- 

zapłać! my, Bóg 

DMA 22» 
Czemże jest ta ziemia nasza 

ukochana, matka nasza święta, 
czemże jest ta kwitnąca do nie- 
dawna kraina Ojców naszych... 

Zburzone jej miasta i wioski, 
sadyby kwitnące leżą w gruzach 
a oblicze tej rodzicielki umiłowa- 
nej zbroczone krwią... a płodne 
jej łono, owe niwy chlębne, roz- 
szarpane... 

A dzieci jej... och, płakać... 
Ona... 
Ona święta... 

Grzeszni żyją na niej, sto- 
Tog grzeszni, ale ona, ta cna 

ziemią, niepokalana została mimo 
tysiącznych potopów, mimo, że 
wznosiły się na niej Sodomy i 
Babilesy... 

rs 

Ks. Dr. Dalbor 

| 

m
 

przyszły Arcybiskup gnieźnieńsko - poznański. 

=== |] 
Pozostała boska... 

Kto spojrzy na jej lice, miłośnie 
uśmiechnięte, na te cuda, jakie 
wydaje z siebie, kto zobaczy te 
krzyże przydrożne, co to niby 
ramiona sterczą w niebo, błaga- 
jąc o zmiłowanie, ten kornie schy- 
la czoło przed Stwórcą. 

Ona... 
Ona nasza... 

Morza, mogą nas dzielić od 
niej, góry, rzeki... lat dziesiątki 
upłynąć bez niej.. a jednak... 
Gdy wrócisz, to wszystko ci takie 
miłe, takie znowu swoje... Nie 
wyblakło w twej czci, mimo rzeczy 
wielkich, jakie widziałeś, mimo 
stokrotnie może piękniejszych... 

Piękniejszych? Cóż może być 
powabniejszego nad te nasze rów- 
niny, pokryte mgłą zadumania 
wieczoręm, a śmiejące się bry- 
lantami rosy z rana? 

Cóż milszego nad one faliste 
pola, co, zda się, morzem są 
wezbranem — i dziwisz się, że 
ci nie huczy ? — 

I cóż jest ci więcej powabne, 
niż te chatki małe, pobielane, 
przytulone do lip szumiących, ma- 
rzące swym dachem, czcigodnym 
mchem... 

Cóż bardziej znaczące nad ono 
morze, obmywające Kornie jej sto- 
py, niby miłujący wialbiciel... cóż 
godniejszego od owych Tatr nie- 
botycznych tworzyć koronę dum- 
nej królowej? 

Ona matka... 

I pewnie jest dobrą, miłującą 
matką, kiedy mimo wszystkie 
nasze zbrodnie nie stała się nam 
macochą, lecz zawsze z równą 
miłością garnie nasdo swegołona. 

Bo nędzni jesteśmy bardzo i 
zgrzeszyliśmy ciężko przeciw tej 
matce... 

Zasklepieni w sobkostwie, nie 
zważaliśmy, że tam pod nami, 
serce matczyne — i jęczy głucho 
— i targa się w bólu — i walczy 
między pogardą dła zbrodniarzy, 
a miłością matczyną. 

Zaślepieni miłością własną, 
przekładaliśmy prywatę nad dobro 
ogółu, a chcąc być panami tej 
matki, zapomnieliśmy, że Bóg nas 
stworzył jej sługami... 

I wstydziliśmy się jej pieśni, 
tej mowy naszej ojczystej, — i 
gardziliśmy onemi obyczajami sta-- 
remi, a goniliśmy za obcem... 

I pleśnieliśmy w gnuśności — 
i ząmieraliśmy w zobojętnieniu — 
i n® broniligmy tej matki... 

A ona? 

Ona matka... 

Zgrzeszyłeś, przyjdź do niei — 
a przytuli cię miiościwie do łona 
swego rodzicielskiego, a da ci 
siły do nowej pracy, a wróci wiarę 
w siebie — i w ludzkość — po- 
rodzi cię po raz drugi... 

Jan K 

Sprawozdanie 
Towarzystwa Pomocy Naukowej pod 

wezw. św. Józałata za rok 1914-15. 

Swietojézafacie mimo drobnego swe 
go ustroju należy do instytucyi cale' 
wychodźtwo obejmujących. Jedynie też 
dzięki ogólnemu zainteresowaniu { po- 
parciu szerokich warstw rodaków i to- 
warzystw zawdzięcza ono swój kilko- 
nastoletni byt i rozwój. 

Coroeznie też w miesiącu maju zje- 
żdżali się rodacy z całej Westfalii i 
Nadrenii na walrie zebrania Świętojó- 
załacia, aby się dowiedzieć ze sprawn- 
zdań dyrekcyi o poczynionych postę- 
pach tak instytucyi samej jak i powie- 
rzonych jej pieczy stypendyatów. Re- 
zultaty z każdym rokiem były większe 
i do jaknajśmielszych uprawiały nadziei 
na przyszłość, 

Wybuch wojny powstrzymał rozwój, 
ale wyrażamy nadzieję, że społeczeń. 
stwo upaść Świętojózałaciu nie pozwo- 
li. Serdeczna prośbę zanosimy do 
Towarzystw polsko-katolickich, żeby o 
Świętojózafaciu nie zapomniały. Pro-_ 
simy, żeby, jak dawniej, na zebraniach 
kursowały skarbonki Wobec wielkie- 
go ubytku ofiarodawców, prosimy da- 
lej, by Towarzystwa uchwaliły możli- 
wie jak najprędzej jednorazowe składki 
ze swych kas jako też stałe roczne za- 
pomogi. Dotąd mamy 149 podpisów od 
osób prywatnych i 4 towarzystw, które 
chcą płacić rocznie razem 1004,50 mrk. 
Najmniejsza suma podpisana wynosi 2 
mrk., a najwyższa 200 mrk. (B. Kaspro- 
wicz, Gniezno). Deklaracye rozesle 
sekretarz w najbliższych dniach do 
wszystkich towarzystw: i wyrażamy na- 
dzieję, że wszystkie stałą składkę u- 
chwalić raczą. Deklaracye służyć ma- 
ją dyrekcyi jako rejestr członków sta- 
łych, którym rok rocznie przypominać 
będziemy o ich życzliwości i ofiarnoś- 
ci względem Swietojézafacia. Poleca- 
my gorąca wszystkim kierownikom to- 
warzystw na obczyźnie, aby tę formę 
stałej ofiarności w zarządach przepro: 
wadzili i towarzystwo dane do tej nie- 
ustannej pomocy dla młodego pokolenia - 
i tem samem. do publicznej wdzięczno- — 
ści zobowiązały. 

Na odbytem dnia 9 maja rb. w Bo- 
chum zebraniu dyrekcyi i rady, stwier- 
dzono, że Świętojózafacie utrzymywało 
w roku ubiegłym przed wybuchem woj- 
ny 25 stypendyatów, w czem było 4 a- 
kademików, 20 gimnazyastów i 1 se- 
minarzysta. Z akademików był 1 słu- 
chaczem teologii, 2 ekonomii i 1 pra- 
wa. Z gimnazyastów przebywał jeden 
w klasztorze, reszta uczy się w gimna- 
zyach tutejszych. Od czasu wybuchu 
wojny powołano pod broń 6 stypendya- 
tów. Jednego z nich, Jana Korpusa, . 
studenta ekonomii, straciliśmy na polu 
walki. Społeczeństwo straciło w nim 
człowieka niezwykłych zdolności i pię- 
knych zalet charakteru. 

Na rok następny przejmujemy 19 
stypendyatów, w czem jeden student 
ekonomii, jeden uczeń szkoły handlo- 
wej, jedna seminarzystka i 16 gimnazy= 
astów. — Nie odmówiliśmy im pomocy, 
mimo że środki nasze od czasu wybu= | 
chu wojny bardzo się zmniejszyły. — 
Liczymy na ofiarność społeczeństwa. 

Obrachunek kasy Swietojézafacia za 
czas od 1 maja 1914 do 30 kwietnia © 
1915 przedstawia się jak następuje: | 



Sa echo url 4151,70 mr. ; 
owarzystwa 429,95 mr. 

| skarbonki 336,34 mr. . 
r obchody familijne 403,09 mr. ig 
zwrócone stypendya 50,00 mr. 
członkostwo 995,35 mr. | 
: Saldo per 30.4. 14. 1846.97 mr. \ 

razem: 4151,70 mr. 

Dochód: 4151,70 mr, 
Rozchód: 3467,02 rar. 

sałdo p. 30. 4, 15, 684,68 mr: 
Ogólny majątek Towarzystwa 

Naukowej Swietojözafacia: 
Fundusz rezerwowy w Ban 

| ku Przemysłowców 
saldo per 30. 4. 1915 

a 

Pom. 

2141,95 mr. | 
684,68 mr. i 

2826,63 mr. 
| Pozyey: przychodowych było 322, 

, Ponieważ stosunki wojenne na zwo- 
łanie walnego zebrania w roku bieżą- 
cym nie pozwalają, kóoptowała rada 
Swietojézafacia na ostatniem zebraniu 

: do Swego grona na czas wojny nastepu- 

Bhs rodaków: pp. Mańkowskiego, 
pkę i Frankę z Bochum, J. Panko- | 

wskiego, Dr. Leitgebra i Lenartowskie- i 
go z Herne -; Dutkiewicza z Bottropu. i 
Sekretaryat Swietojézafacia w miejsce | 
owolanego pod broń. pana  Jeskego i 

przełęt p. Bolesław Lenartowski z Her- i 
e, Dahnhofstr. 83. 
Nastepne walne zebranie odbedzie 

Się natychmiast po nastaniu normalnych i dia 
stosunków. 

Wszelkie skladki prosimy przesy 
bez opłacania porta do Banku al 
Bowcow w Gelsenkirchen przez po- 

font: (Köln). z dopiskiem, że pieniądze i 
przeznaczone na Świętojózafacie, v4 
«wszystkich ofiar kwituje skarbnik w | 
Gazetach. 

Dyrekcys Towarzystwa Pomocy Nau- | 

kowej pod wezw. św. Józałata i 

J. Kwiatkowski, B, Lenartowski, 
sekretarz. preses. N 

FE. Piechocki, | 

skarbnik. i 
St. Kunca. Fr. Lisowski. Be 

i 
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Wypad $mierei Kiwi wie, | 
Starastwo tarnowskie ogłosiło lania 26 

Maja na murach miasta Tarnowa wyroki 
sadu: polowego czwantej komendy ciapo- 
wei, talto onzekalacego w mee Sa- 
du doraźnego obrony krajowy rozpra- 
my odbytej dnia 19 tm. pod ZADANA 
bwem parlor nate Józefa Brahma. Na ka- 
tę śmierci przez powieszenie zostak za 
kbrodnię zdrady skazani: 1) Bolesław Ja- 
ransła, profesor seminaryum nauczyciel- 
Ben" w coves Tat. mesa 2) Bazyłt Pia- 
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eztowe konto crekowe nr. 12115 w Ko- | 8 

i jest język irencuski angielski, 

| skim pe 

i je stale 

seeznik, lat 30, palacz kolejowy w Tarno- | 
wie; 3) Salomon Fast, lat 47, kupiec z 
Tarnowa; 4) Paweł Musiał, kamieniarz w 

| Tarnowie, lat 57; 5) Agata Nytkówna, 
Ń służąca z Tarnowa, lat 33; 6) Jan Płonka 
pomoctk pieńszwki m Teranowa, lat 60: 
7) Karol Weiss, szewc, lat 44 i 3) Da- 
man Witas z Zablocia mod Tarnowem 
handlarz, lat 54. 

Wyroki śmieeej mano na Łazar- 
Musmale i | We 

talicie we dniu 31 mam w południe W dmo= 
dzie łaski kawę śmieral _ zmieniono : Nytków 
Tie na 20 FEE wiez: iania, Phones 

na 10 ‘lat, w eisgowi, na 10 la t, 
50 nostem 70 miemąc 

Łazawaki, jak — ogłoszone moly- 
wy wyropu, chwalił ma ulicy sity Rosyi, a 

" imawieal przysułości, w ratuszu 
na per aniu sirazy obywatelskiej wysie- 
powal praeciwho odda, W arm ti Tos yh 
gkie], a po poddani shat 
w {towaraysiwie Koi ns ika 
OWE rane na rynku w Tarenri 

mne. nabożeństwo. 
Paes sara & irzelał z rosyjskiego kara- 

bimı na musie Ti aero 
Fast łom 

fmikcynar WISZ Izem „ NOSA diciej 
a ryniku 

rei z 
ochrony. 
w Tamowie 

sie zbrodni obrazy ma 

znieważył państwo. austryackie 
kobietami. 

Rospanen 
iewóżał państwo au- 

ZR ES SS WK MS 

é A Gam 

Ograniczenie języka polskiego w ruchu 
pocztowem, 

Gazety galicyjąkie donoszą, że za- 
kazano posit ania się językiem pol- 
skim przy ramach, nadawanych 
we Wiec Natodhaść dopuszczony 

włoski, 
Nawiasem nadmienić należy, że we Wie 
dniu zamieszkuje obecnie 200 tysięcy 

7 » rz 

Polaków. Z Celowca (Kla ageniurt) do- 
noszą znów, że tam nietylko depesze, 
ale co gorsza nawet listy w języku pol- 

niedopuszczalne, Konfiskuje 
enzura, udzi ielając „prywat- 

nie” rady _pisy w ania po francusku, 
gielsku, włosku lub choćby po hiszpań- 
sku. 

Powiat sochaczewski 

według doniesienia ,Kuryera Warsza- 
wskiego" znajduje się zupełnie w gru- 
zach, Podkomitet sochaczewsk: zebrał 
nazwiska zniszczonych wsi, miasteczek 
i fołwarków, których wielką liczbę ogła- 
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Walery Łoziński. 

== dwór | 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

Juliusz uniesiony gniewem do naj- 
Wyzezego chciał koniecznie rzucić się 
ia klucznika. 

— Stójże! — zagrzmkał mu Katylina 
piecierpliwie. 

| — Ja się sam z 
fat. 

Stary kozak przez ien czas uspoka- 
Ba się widocznie. Znikł ten dziki, srogi 
Wytaz z oczu i twarzy, a pozostała tyl- 

właściwa mu surowość i pochmur- 
zz 
c. 

nia rozmówię — do- 
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Stał wyprężony na miejscu i tylko 
rękę sięgnął w zanadrze. 

 Katylina postąpił o krok naprzód 
miemu. 

— Z kim to ty mówiłeś, zuchwaleze, 
p zapytał go, zaciskając zęby. 

"Kost Bulij wyciągnął rękę z zana- 
rza i błysnął małą krucier. 
— Nauczyłem sie przezorności 

— odpowi edział spokojnie. 
— At, licho się nauczyłeś, mój bratku, 

ja mam zawsze dwie pary przy so- 
— rzekł Katylina swym zwyk jym 
iacym tonem i ręką chciał sięgnąć 

3 kieszen'. 
Kozak ściągnął brwi, 
— Za pozwoleniem, niech pdn stoi 

oe ruszając się na miejscu, albo strze- 

od 
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sie niezu 

Katylina zawahal sie, 
— Cóż Z tego ze strzelisz — wy- 

buchł wracając nagle do swego zwy. kłe- 
go humorystycznego usposobienia 

| kiedy nie trafisz! 
— Obaczymy! 
Krótka ta rozmowa pozwoliła Juii- 

uszowi opamiętać się zupełnie, 
Lubo słowa starego kozaka wzbu- 

rzyly gwaltownie wszystką krew w jego 
żyłach, miał jednak zanadto silne u- 
czucie słusznośc:, aby nie poznać, że 
swem wta iem do ogrodu i swym 
napadem nieznajomą dziewczynę, 
wywołał uzasadniony gniew starego 
klucznika; a że gniew tea w za g gwałto- 
wnych objawił ; ach, uniewin- 
niało to cokolwiek charakter i stano- 
wisko byłego poufnika starościca, 

Ust pokojony i znacznie przeblaga 
ny wysż Juliusz nz aprzód ! zw 

j inte j jeszcze pewnym głose 
Nie obawiaj sie niczego dach 

durniu! Nie przyszliśmy, czyli raczej ja 
nie przyszedłem tu z prostej ciekawoś- 

na 

sie 

— 

| ci, Nie zastawszy cię w domu przypad- 
kiem tylko zapędzi łem się aż tutaj, 

— Przypadkiem? — powtórzył Kst 
zupełnie pr: any, ’ 

Furtka z twojej obory 1 była ot- 
at. r | wartą,,, 

| —Acóż pan chciałeś odemnie? — 
przerwał kozak: i mimowolnie zda ął ka 
pelusz, 

— Chciałem ci powiedzieć, że nad 
tajemnicą, jaka eslania cię w tym dwo- 
rze, groźna zawisła chmura. Lada dzień 
może spaść komisya, 

W miarę spokojnego tłumaczenia się 
Juliusza miękł coraz stary kozak, 

twarz iego jasodniala widocznie. 

shostrz one. | 

kozkom ukrytego 

drogę | 
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sza pismo warszawskie i powiada po- 
tem: Większość powiatu przedstawia 
istną pustynię: zniknęły lasy, zagajniki, 
ogrody, drzewa przydrożne, owocowe, 
krzyże, figury, kapliczki, ogrodzenia. 
Wartość /ZAŃBZCZONEGO inwentarza mar-. 
twego, zboża, stert, buraków, kartoili 
itd, liczy się na miliony rubli, Pocięta 
okopami ziemia straciła wszelką war- 
tość dla rolników, wyröwnamie bowiem 
powierzchni gruntów dla ich uprawy i 
zuzytk cowania do zasiewów wymagać 
będzie czasu pracy i kosztów olbrzy- 

h. To też bawiący obecnie w War 
szawie ziemianie zbiegowie z powiatu 
sochaczewskiego, zrumowani, ozba- 

wieni warsztatów pracy, jedyny widzą 
ratunek w nadziei otrzymania odszko- 
dowania wojennego za poniesione stra 
ty. 

niszczenie w Sandomierzu. 

Historyczne to miasto ucierpiało w 
pożodze wojennej, Pociski uszkodziły 
katedre, kościoły św, Ducha, św. Józefa 
i św. Pawła; ponadio ucierpiała brama 
Opatowska, ratusz, dom Długosza itd. 

Wieści z Częstochowy, , 

„Szważcaraya — Częstochowie", pod 
a hadtGwkiem donosi Dziennik Pol- 

Klęski, które nawiedziły naszą 
ziemię, zw róciły uwagę Europy na Pol- 
ake, Najwybitniejsi pisarze zapełniają 
łamy dzienników i czasopism „opisami 
spustoszeń, jalrie woina poczyniła w na- 
szym kraju, Nawet zza morza docho- 
dzą nas wieści, że amerykanie zamie- 
rzają przyjść z pomocą zniszczonym 
przez działania wojenne powiatom 

Polski. Pierwsze bratnią dłoń wycią- 
gaelo ku nam Poznańskie, przed kilku 
miesiącami bowiem plyneto na rece po- 
szczególnych organizacy:, między inne- 
mi częstochowskiej Doraźnej Pomocy 
kilkadziesiąt tysięcy marek, Obecnie 
przychodzi pomoe ze Szwaicarvi. ‘Oto 
w poniedziałek 14 cze: wea ks, kanon'k 
Fulman, prezes Doraźnej Pomocy w Czę 
stochowie, odebrał w biurze powiatu 
9 165,90 mr., nadesłane Częstochowie 
ze Szwajcaryi za pośrednici wem Komi- 
tetu poznańskeigo. Suma powyższa 
wpłynęła z dobrowolnych ofiar szwaica 
rów. Jak wiadomo, aniem skła- 
dek na rzecz nedzy w Polsce zaial się 

komitet z H, Sienkiewi- 
czem i I. na czele, Ned- 
to nadmienić należy, iż ma. pogorzelcéw 
z Przybysowa nadesłano 3000 marek. 

1. mb: zDie 

w Senvaicaryi 

Paderewskim 

4 siren ojczystych 
Z Prus Zaakodaick, Warmii i Mazowsza. 

Poipiin. W ponaecizimdelk i wtorek pa- 
dał z. przenwaraż deszcz Wr PR 

Spuścił kurek z pistoletu i chowa- 
| jąc go spokojnie w zanadrze, poskoczył 
ku Juliuszowi i pokornie pochwycił go 
za kolana, + 

— Przebaczcie, jasty panie! — 
rzek! prawie rozrzewnionym głosem — 
przybyliscie, gdzie według „ostatniej wo- 
li nieboszczyka prócz mnie, jedna tyl- 
ko jeszcze żyjąca wstąpić może osoba. 
— Przydybawszy was tutaj — ciągnął 
dalej odetchnąwszy — uniosłem się za 
dafeko. 

W negle zmienionej mowie starego 
kozaka przebijał się ton tak serdecz- 
nej szczerości, że sam Katylina dał się 
od razu przebłagać i nie myślał juz 
mścić zniewagi przyjaciela. 

Kost Bulij ciągnął dalej: 
— We wszysikiem, co robię, wypel- al, 

misi tylko Sens wolę nieboszczyka 
pana. . 

— Ależ nieboszczyk pan nie mógł 
sobie życzyć, abyś zamykał oczy na 
vszę elkie niebezpieczeństwa — ozwał 

się Juliusz. 

Stary kozak uśmiechnął się-w dai- 
wny sposób. 

— Nie bójcie się, jasny panie — od- 
arł z pewnym naciskiem, — Na wszy- 

siko ma oczy otwarte kto inny. 

przymi ki, jakby się przestra- 
co powiedział. 

t co tam wiele gadać — peder- 
| wał prędko. — Przysiągiem nieboszezy 
kowi panu, kiedy konał na moich rę- 
kach, że ślepo we wszystkiem wypeł- 
nie jego ostatnią wolę i jak życia wła- 

snego będę sirzegł:tajomnicy, którą mi 
„powierzył, 

spragniona witgoci ziemię. Kilka razy 18. 
zagrzmialo, lecz większych opadów des? 
czowych nie było. Później niebo znów 8. 
wypogadaiło, lecz chłodne powietrze pte 
zostało i nadal. W środę nastała znów 
piekna nagorla. 

Grudsedz. Za sprzeniewierzenie odto 
wiadal kamornik sadowy Hermann Wil 
dig z Daisezgonia. Przywłaszczył on sobił 
pienięcize, któremi chciał pokryć swoje 
dkagi, żałą przyznał podczas rozprawy są! 
dowej. Skarany został na 2 i pół lat zwi. 
klego więzienia, z czego policezono mu’! 
miesięcy grzebryżych w śłedztwie. 

Malkask. W Newcjwsi zniszczył poża 
dom mieeskeliny i stajnie volnixia Gmm* 
walda. Kika sztuki bydła zginęło w pio: 
méongach. pi 

Chełruia. Robotnik Amastazy Ziclingkt 
r. Tommia chciał na dworcu iuiejszym wy- 
skoczyć z pociągu, gdy pociąz juz ruszał, 
a dostawasty sie pod koła, został przojecha 
ny 1 wabiwy. 

Tczew. Przejeżdżaty tedy 4 npociad 
nadzwyczajne, wiozące 4 000 jeńców: no- 
syiskich do Hamersztyma. 

Twarda Góra. Wóz właściciela von 
Pleten z Rynkówyki, wracajac z dwonca 
OWATOWEZO, został najechamy przez P0- 
ciąg. Wóz i ładunek pociag 4 
Wożmica Jalkób Szeltiema: zostak, cokolwiek 
Ramon. 

Z Księstwa Poznańskiego. 

Jarosin. Wielki pożar spowodowały 
zmormi dzieci, bawiące sie zapalzami, W 
Kotlinie w powiecie jamocińskim. U gos- 
porkwza Komzynieweliego spłonęła sto- 

doła a u pospodarza Kapuszozaka stodofa 
i chiew oraz wszyst maszyny rolnicze. 
Prócm tego znikzczało około 200 cenina- 
rów msomnialkiów. 

Andrychowice. Posiedziciel ziomski¥ Su 

use; Lisxaeann z Amdepelearic w powiecie 
wsehowskim cierpiat od dłuższego CZAS 
na molancholie, która spotegowała sie do 
tego stopmia,że rzmcił sie pod wadjeżdża” 
joa noriąs. Zahity został na miejscu. | 

W Lamkach w powiecie oztTÓWSKEM 
borowy R. zostawił wieczorem przed do- 
mem  Biatobłockńego nalbiita dive: Itówikę. 

Przeń domem sieduinty Białobłocha i Kata 

rmyna Grześkiewicz, czekając na reszte 
dwiaweczat, by pójść śpiewać pod Boża. 
Meka. Nie wiadomo, co się stało, dest, 
że chbolkówia puściła a obie kobiety mo- 

Mine śziorć na wije. 
Peznań. Na ul. Szemokiaj spłoszytyrsie 

konie m powóziki: jednego gospodarza z 0, 

kofócy i w szalonym pedizie cwalowały ku 

men Rymikommi. Przy skrocie na vl 

Serien, robotnik Leon Bastkowiałk do- 

padł do nich i Takkkkolwjelk włokły go kl-, 
kadziesiąt metrów, zdołał je w koncn, jed- 
nek zańczymać. ozem przyczynił się do u-- 

nikniecia mosśłiwego nieszcząścia. Zasłu- 
zona za to naewoda nie minie go-z-pew* 

nością. 

— Bóg świadkiem — dodał po chwi- 
li wytchnienia — że święcie dotrzy-; 
muję przysięgi. Toż, jasny panie, nie 
pytaj mię o nic i nie badaj sam niczego, 
bo wszystko nadaremnie, 

— Mówiłem ci, że mi dotychczas 
chodziło i chodzi tylko o wasze wła, 
sne bezpieczeństwo — odezwał sie.Ju- 
kusz. 

— Nie potrzeba tego wszystkiego 
— odparł z pewnym dobrodusznym na- 
strojem stary kozak — umiemy, sami 
czuwać nad sobą. 

— Z tem wszystkiem jabym „się ‘wam. 
nigdy nie powierzył — zaśmiał sie, Rzy, 
derczo Katylina. 

Stary kozak nic nie ddnowiedócić 
Rzucił okiem na przeciwlesdłą wysepkę, 
a potem z jakimś niepokośem obejrzał 
się dokoła. , 

Twarz jego postradała znowu. + „ów, 
chwiłowy tągedniejszy wyraz den 
ła się niecierplłiwać nagle. 

RÓ 

— Nie mam. czasu dłużej: 
z panami — ozwał się prędk ee? 
prowadzę panów do furtki, 

Juliusz i Katylina mimowolnie. zwró 
cili oczy ku wysepce. i 

Po jednej stronie zarosłej krzewa- 
mi wysepki, wznosił się niewielki sli- 
mak z marmurową altaną, która miała 
kssta't olbrzymiego śrzyba, 

Wrpatrując się w tę stronę, Juliusz 
i Katylina wydali lek ki wykrzyk. 
‘Zdawalo się obudwom, że z poza 

Ca muru, przedstawiajacego pie 
wychylała się ukradkiemygakąś; 
eens. 
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ta g eszew . Przy samochodzie, którym 
administrator państwowy p. Len- 

wadi z Kołaczkowa, pękło koło, skutkiem 
{eno p. L. i szofer jego wyrzuceni zosta- 

Cala siłą z samochodu, nie odnieśli jed- 
boważniejszych ram. : 

Strzelno. Poważny wypadek spotkał 
dotnika Wojciecha Korneckiego z Wito 

wiczelk. Przejechat go wóz, skutek cze- 
80 K. odniósł tak poważne rany, że musia 
% odesłać go do lazaretu. 

ey 
+43 Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Wielki Chełm w Pszczyńskiem. Smu- 
Y wypadek spodkał tutejszego ks. pro- 

_oBZczą Winklera. Wskutek pomyłki zo- 
Sal bowiem postrzelony i ciężko skaleczo 
ay w okołicy brzucha. Sołtys R., mniema 
er. ma przed sobą sarnę, strzelił, i po- 
zeit proboszeza. Zmanioniego odsta- 

'o pospiesznie do Mysłowice; stan jego 
być poważny. 

Król. Huta. Małe dzieci bawiły się tymi 
niami nad rzeką Rawą przy gazowni i to 

1 nadzoru jakiejkolwiek osoby star- 
ej, Nagle pewna  trzyletnia dziew- 
Szynka wpadła we wodę. Dzieci wszczęły 
| Krzyk; przybiegł pewien przechodzący 

W pam i dowiedziawszy się o co chodzi 
wskoczył do .rzeki i dziecko żonące wy- 
dobył; było już bez przytomności, ale je 
zdołano ocucić. 

Hajduki w Bytomskiem. Huta „Bismark“ 
łaca wsparcia rodzinom robotników 

och, których powołano na wojnę. 
Sparcia te wynoszą: 6 mk. dla żony i 

DO 2 mk. na dzieci w miesiącu. 
Świętochłowice w Bytom. Podczas ka- 

; Dla utonął tu był w pewnym stawie 10- 
tni szkolarz K. Gdy go wydobyto nie da 

Wał już znaku życia i niby jako umariego 
tawiono go do mieszkania rodziców. 

Tu jednak zdołano do życia 30 przywró- 
MC po dłuższych usiłowaniach. 

Res Ps TR A wane he afi EUER LL eae HERE 
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- Wiadomości kościelne. 
Zmiana w urzędach koście!nych. Ofi- 

cyałem przy konsystorzu poznańskim, w 
miejsce ks. arcybiskupa-nomina:a dr. Dal 
ora, zostać ma, według krążących wieś- 

Q, ks. prałat Łukomski, proboszcz w Koż 
ie, a regiensem przy seminarium du- 
wnem w Poznaniu, w miejsce ks. bis- 

kmpa-nominata dr. Jedzinka, ks. prałat 
orofesor dr. Hozakowski 
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is & różnych siron. 
Habinghorst. Długoletni abonent 

wWiarusa Polskiego" pan Adam Siko- 
ta wraz z małżonką swoją Franciszką 

odzą dnia 20 czerwca srebrne gody 
małżeńskie, Życzymy im, aby w zdro- 
wiu i pomyślności doczekali się złote- 
$o wesela, Szczęść Boze! 
i Duisburg, Pewna 30-letnia kobieta 
wskoczyła do wody. Zdołano ją ocalić, 

Miilheim n. R. Spadajacy granat 
zrani! niebezpiecznie pewnego robotni- 

a w piersi, 
, 

_ „Kolonia, 19-letniego robotnika Ka- 
Tola St, skazano na dożywotni dom 
many za zasztyletowanie piekarza 
ochgeschurza w nocy na 25 maja. 
Warzywa polne i ogrodowe, jak do- 

hosi poznańska dyrekcya kolei, można 
ecnie wysyłać jako towar pospieszny 

za tańszą opłatą, przewidzianą w odno- 
*nej taryfie wyjątkowej. 

Zgłaszanie obcokrajowców, Zastep- 
ca komenderującego generała piątego 
Orpusu armii ogłasza, że wszyscy ob- 

cokrajowcy powyżej lat 15 — z wyjąt- 
Siem osób przynależności państwowej 
austro-węgierskiej — winni się zgłosić 
na policy; w ciagu 24 godzin: po przy- 
byciu. Również 24 godziny przed wy- 
jazdem winien, każdy obcokrajowiec 
jodmeldować się na policyi w miejscu 
dotychczasowego swego pobytu. Röw- 
nież osoby, u których obcokrajowcy 
przebywają, mieszkają lub są zatrudnie 
u, obowiazani sa dapilnować, aby w 

ciągu 24 godzin zglosili się na policyi 
Względnie odmeldowali, Za niezastoso 
wanie się do tego rozporządzenia prze- 
widzianą jest kara do 6 tygodni więzie- 
nia lub 150 marek kary. 

Ostatnie wiadomośc B
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PODSTĘP ANGIELSKI 
TBW. Berlin, 18 czeriyca. O za- 

itopięniu niemieckiej todyi 
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NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 

ojr 

URZĘDOWE. z 

TBW. Niemiecka kwatera główna, 
18 czerwca. 

Na zachodzie. 

Nieprzyjaciel usiłował w dalszym 
ciągu bez skutku przebić się na północy 
od Arras, Anglicy ponie#i nową kle- 
skę na północy kanału la Bassee. Ich 
oddziały atakujące rozbiliśmy, Tylko 
jednostki zdołały uciec. Na zachodzie 
od Angres, przy cmemtarzu na południe 
ed Souchez i na północ od Ecurie wtar 
gneli Francuzi w małe części naszego 
przedniego stanowiska; na północy 
wzgórza Loretto opuścifiśmy rów. Zre- 
szta zostały ataki nieprzyjacielskie od- 
parte, ; 

Od 16 marca wzięliśmy do niewoli 
na polu wałki na północ odArras 17 ofi- 
cerów i 647 chłopa. Krwawe straty 
nieprzyjaciela równają się stratom w 
Szampanii, 

W. Argonach odparliśmy słabe ataki 
nieprzyjaciela, Pod Vauquois przyszło 
do potyczek, 

Walki w Wogiezach 
Metzeralu trwają jeszcze, 

Na wschodzie, 

Posuwające się naprzód oddziały to: 
syjskie odrzuciła kawalerya niemiecka 
poza obwód Szymszy, na wschód dro- 
gi Żytowiany-Szawle. Silny atak nia- 
przyjacielski na na linię Dawiny nie u- 
dał się. 

na północy 

pre 

Na południowym wschodzie, 

Oddziały wojsk sprzymierzonych od 
rzuciły nieprzyjaciela po obu stronach 
Tarnogrodu. Inne armie generała v. 
Mackensena odpędziły Rosyan aż do 
przygotowanego stanowiska pod Gród- 
kiem (linia Narol-Miasto-Magierów-We 
reszyca aż do ujścia w Dniestr). 

Na froncie dniestrowym na północ- 
ny wschód Stryja położenie nie zmieniło 
się, 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

SPRAWOZDANIE FRANCUSKIE. 

Paryż, 17 czerwca. Urzędowe 
sprawozdanie z wczorajszego wieczora 
opiewa: Na północ ed Ypern zajęły 
wojska angielskie szereg niemieckich 
rowów strzeleckich. Nie zdołały utrzy- 
mać sukcesów osiagnetych na zachód 
od La Bassee. Na półaoc od Arras zdo 
byliśmy teren na wzgórzach Loretto, 
pod Souchez i wLabirynth. Wzięliśmy 
300 jeńców i zdobyliśmy kilka karabi- 
nów maszynowych. Miasto Reims ob- 
rzucił nieprzyjacie! około 100 granata- 
mi, Około 10 pocisków spadło na ka- 
tedrę. W Wogezach utwierdzilismy 
się na północnym brzegu rzeki Fecht, 
wzięliśmy 340 jeńców, między nimi 4 
oficerów, i zdobyliśmy dużo materyahı, 
karabinów i 50000 naboi, W dniu 15 
czerwca lotnicy niemieccy rzucali bom- 
by na Nancy, Saintoie i Belfort. 

Paryż, 18 czerwca. Urzędowe 
sprawozdanie z wczoraj wieczora: Na 
całym froncie panował podczas ostat- 
nich dwóch dni wielki ruch. Walki na 
północ od Arras wrzały od wczoraj nad 
zwyczaj gwałtownie, Walki piechoty 
były liczne i zawzięte. Artylerya gra- 
ła ostro i bez przerwy. Odnieśliśmy 
znaczne korzyści, przy których się pra- 
wie wszędzie utrzymalismy mimo wście 
kłych ataków odwetowych ze strony 
nieprzyjaciela. : Zrobiliśmy dziś znacz- 
ne posiępy. Posunęliśmy się zwłaszcza 

na północnej części odcinka, zająwszy 
kilka rzędów rowów strzeleckich po o- 
bu stronach drosi Aix-Noulette-Sou- 
chez, Niemcy trzymają się jeszcze w 
Buwalu; są tam prawie zupełnie osacze 
ni. Posunęliśmy się dziś. jak wczoraj, 
w kierunku północno-zachadnim, po!u- 
dniowo wschodnim, zachodnim i wscho 
dnim na Souchez. Dalej na połdn. sta- 
nęliśmy w parku zamku Carleul, które- 
go pe'nę wodv.rowy oddawaty Niem- 

. Zdobyliśmy cmen- 
i zyskaliśmy na tere- w 'Souchez tarz 

chez (wzgórze 119). Dzięki kilku świe- 
tnym szturmom powiększyły się korzyś 
ci nasze z dnia ubiegłego. Na północ, 
wschód i południe Neuville szturmowa 
liśmy linię nieprzyjacielską. W kifku 
miejscach drugiej linii walczono na ba- 
gneiy i granatami ręcznymi, _ 

Po nadzwyczaj energicznem atako- 
waniu z pomocą ognia bäsko 300000 gra 
natów musiała piechota nasza odpierać 
kilkakrotnie ataki odwetowe wśród 
gwałtownego ognia artyleryi. Odparia 
je ma całym froncie. Opuściliśmy tylko 
wczoraj rano mały lasek na południe 
pagórka 119, na którym nie mogliśmy 
się wskutek artyleryi nieprzyjaciela u- 
trzymać, Na stronie niemieckiej wal- 
czyło tu 11 dywizyi, które poniosły cię- 
żkie straty, Nasze straty są również 
znaczne. Nastrój wojska jest doskona- 
ły. Liczba jeńców naszych przewyż- 
sza 600, w tem 20 oficerów. 
nasze ostrzeliwały z powodzeniem nie- 
mieckie rezerwy w Givenchy i w Bois 
de la Folie i rozproszyły zbierające się 
oddziały, Ciężkie niepowodzenie nie- 
przyjaciela przy atakach odwetowych 
w Quennevieres potwierdza wielka li- 
czba poległych niemieckich przed na- 
tych niemieckich przed naszemi rówami 
szemi rowami . Dalekonośne działa o- 
strzeliwały dwukrotnie Villers-Cotterts 
(ranny), W Reims stwierdzono przy ba- 
daniu strat wyrządzonych przez nie- 
mieckie naboje, że przeszło 80 grana- 
tów, w tem kólka śranatów pożarowych 
spadło na miasto, szczególnie na kate- 
drę. W Alzacyi postąpiliśmy w dal- 

n ciaśu. Zdobylismy  Altenhoie 
rzedmieście Metzeralu) oraz Stein- 

briicke i posunęliśmy się dalej na obu 
brześach Fechiu, Liczba ieńców. na- 
szych dochodzi 500. w tem 10 oficerów 
i 28 podoficerów, Do wymienionego już 
materyału przybyły 3 przyrządy do 

} rzucania min, trzy karabiny maszyno- 
‚ we, telefon polowy, aparaty do wyz'e- 
wania duszących gazów. . W Alzacyi 
zrzucił jeden z naszych latawcéw aero- 
plan niemiecki, Obai niemieccy lotnicy 
zostali zabici. 
(Prosimy tomy nrzeciwstawić 
nie niemieckie. Red.) 

sprawozda- 

SPRAWOZDANIE ROSYJSKIE. 

Petersburg, 16. czerwca. Szieb 
genaralny rosyjski donosi: W oxalia; 
Szawli nie zaszła żadna ważniejsza zmia 
na: ‘ki trwają dalej. Na froncie Narwi 
nieprzyjaciel w nocy nal4. ezeswea wyko 
nal atak bezskuteczny w kievtnisi My- 
szyńca i Walm i atakował także w cia- 
gu dmia w kilku miejscach w okxoliey na 
północ od Przasnysza. które to ataki ze 
skwtkiem odparliśmy. Niemcy podjęli w 
Galicyi, zastąpiwszy swoje straży i spro- 

ą szy nowe siły, które po raz .pier- 
szy pojawiły się na naszym froncie, na 

nowo ofenzywe w okiolicy Jarostawia i 
na „m brzegu Sanu poparei przez 
bandzo a artylerye. Po trzachänio- 
wych zaciętych wallkiach pozesiawiiismy 
nieprzyjacielowi nieco terenu na prawym 

Ta: wyd 

prawi 

brzegu Lubaczöwki i Wiszai. 
Nad Dniestrem wykon y dnia 13. 

crerwca skuteczne Kontré na feaxym 

brzegu Tyśmienicy i Siryja.  Wzieliśmy 
tam 29 oficehów i 1200 szeregowców ja- 
ko jeńców i zdobyliśmy 7 karabindw. nia- 
szynowych. Tego samgo dnia niemcy za- 
atakowali odcinek na południa od przy- 
czółka mostewego pod Żydaczowem i 
wzięli miejscowość Roguzno. .W godzi- 
nach porannych dnia następnego wykona- 
liśmy skuteczny kontratak, odcinając miej 
scowość Roguzno i Zurawno i zdabywa. 
jac działo z zamnzegiem i kilka karabinów 
maszynowych. Tam wywiesili niemey bia- 
łą chorągiew i rozpoczeli nastepnie z za- 
sadzki ogień poczem w gwałtownym ata- 
ku na bagnety wybiliśmy ich. 

Nieprzyjaciel w dalszym ciagu atako- 
wał przyczółek mostowy pod Ryzniowem, 
nagromadziwszy tam wielkie siły z liczną 
artylerya. Wzięliśmy tamże Ania 13 czer- 
wea odrzucając ataki  nieprzyjacielskie 
więcej niż 1500 jeńców. Miadzy Daie- 
strem, Prutem a Ozerniowcami cofneliśmy 
się poza granicę państwa. 

(Prosimy temu. przeciwstawić 
nie niemieckie. Rad:) ' * 

nie na południowym wschodzie od Sou- 

Eskadry 

sprawozda-, 

I
O
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U 29 dowlddiaje się WERTE SOWY 
strzygającej, że zatopił ją angielski pa 
rowiec przewozowy, płynący pod cho 
rąświą szwedzką. Jest to potwierdze 
niem pogłosek, że łódź podwodna .padł/ 
Gliara podsiepu angielskiego. 

(Łódź podwedna chciaia przekonał 
się przed vaypuszczeniem torpedy, cay 
płynący pod chorągwią szwedzką 

i zat pił go. es 

wiec w istosie jest okrętem angieiskim 
Parowiec najechał na niemiecki stat 

Red.) De 4 

MORDOWANIE NIEMCÓWW*RO-| 

Berlin49 czerwca, Motłoch uti, 
czny w Mosjiwie, jak donoszą z pe 
neufralnych; burzy domy i fabryki nie» 

ny trzech dyrektorów. kk mieckie. 2 
bryk wrzuggso do kanału i zarzuco 
kamieniami, Y Szkody, wyrządzone Niem 
com, obliczają na 300 do 400 milionów 
rukii Kolonia niemiecka w Moskwi 
istnieje od kilku set lat, posiadała przeć 
wojną niemieckie szkoły ludowe i śre- 
dnie a nawet niemiecką akademię pra- 
wniczą, z której wyszli liczni wysocy u- 
rzędnicy, dyplomaci i ministrowie, Za- 
równo katoliccy jak i protestanccy Nie- 
mcy w Moskwie mieli zawsze ducho- 
wnych Niemców, sprowadzanych z Ba- 
waryi i Prus. Teraz wskuiek rozbu- 
dzenia przez wojnę nienawiści narodo-. 
wych wszystko to zostało zburzone. _ 

SPRAWOZDANIE TURECKIE. 
TBW. Konstantynopol, 19 

czerwca, Główna kwatera donosi: Na' 
roncie dardanelskim zniszczyła nasza 
artylerya 16 czerwca pod Aris Burnu nie; 
przyjacielskie schroniska karabinów ma’ 
szynowych i ważne stanowiska wysla- 
dowe. Armatę nieprzyjacielską zepsa-' 
to, Jeden z naszych puiköw na naszem: 
prawem skrzydle zdobył część rowów) 
nieprzyjacielskich. Wczoraj strzełano, 
pod Ari Burnu i Sed ul Bahr z obu stron’ 
słabo z armat, przyczem nie było wa- 
żniejsześgo zajścia, Od 14 czerwca uży” 
wa nieprzyjaciel naboi wybuchowych, 
wydzielajacych duszące gazy. 

Na innych frontach nic się: nie zda- 
e 

rzyło. + 

Tow. Polek Królowej Jadwigi: w. Recke! 
linghausen-Siid ZAB 

podaje do wiadomości, iż miesięczne 
zebranie odbędzie się w środę, dnia 23/ 
czerwca o godz. 4 po pół. u p. Kowale 
czyka. O liczny udział członków opaz 
przez nich zaproszonych gości prosi 

Zarząd. 

Tow. św. Walentego w D.-Beeck. - 

Zebranie odbędzie się w niedzielęj| 
dnia 20 bm, o godz. 3 po poł. w lokalu 
posiedzeń. Zarząd. 
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Towarzystwo Polek Wanda w Steele | 
donos: swym członkom, iż zebranie od 
będzie się w niedzielę, 20 bm. o 3 vo 
pol. na sali p. Rahmann, "O Vezny u- 
dział prosi Zarząd, 

Aufruf | 
zum Eintritt in die Jagendkompagnion. 

Im Anschluss an die Bekantmachung zur. 
Stammrolienanmeldung der Jahrgänge 1896, ~ 
1897 und 1898 ergcht an simtl. Landsturmpflich-) 
tigen dieser Jahrgänge der Rufvzum Eintrit iw 
die Jugendkompagnien. 3 : 4 

Der Ernst der schweren Zeit erfordert es,) 
dass alle iungen Leute, die anf der militäri- 
schen Vorbereitung für den Kriegsdienst aus 
irgend einem Grunde bisher. nicht telceoag 5 
men haben, alsbald in die Jugendkompagnien/ ” 
eintreten. Durch diese Vorbereitung zum) | 
Kriegsdienst wird die Kriegsausbilduug nach} 
der Finberuiung ganz ausserördentlich Jer- 
leichtert. Eine vorzeitige Einberufung: : 
nur, wenn Bedarf vorhanden ist. zur Verteidi" 
gung des Vaterlandes. Deshalb ist ‚es Eisen-| x 
pilicht eines jeden jungen Mannes, schoniegzt) 
dem Vaterlande durch Vorbereisit einer, 
Ausbildeng zu dienen, damit er wor 
wenn der Ruf zur Fahncean ite rej ą 

Anmeldungen werden jeden Mittwog) 
Samstag -Abend von 7 Uhrab auf gen Uebu 
platzen und im stadtischemVerwalt upgsgebal 
Alleestr, 4 Zimmer 3, wailrrendy, dae 
den entgegenommen. FZ 

e
t
,
 

| 
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Arbeitgeber, Eltern, tli 
bitten wir dringend, die Jugend:zunTeung 
an den Uebungen anzuhaltćn: + Die We 
finden bis auf Weiteres vony7LUhm, is 
statt, sodass alle jungen Leute*zurFBeih 
in der Lage sind, „ | é 

Bochum, den'9. Juni'1915.,. _ 
Keppier, Oberst z. D. u. Bezirkskem 

Graf, Oberbürgermeister. 
EEE > 
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Za druk i nakiad: „Wiarasż 

Le Verlagsgese!|schait m. b, H,, Boch 
Odpowiedzialny: za: redakeye Jan * SO 
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Kapitał własny 9 miliensw. 

Gelsenkirchen, 

W BĘ 

j Największy Bank spółkowy w Rzęszy ~ iemieckiej. 

i A : Wpłatnie: 
w Dortmund, przy ulicy Borsigstr. ne. 74. 

Godziny biurowe: w środy od 3—5, w niedzielę od 11'/. — 1 

aiokeme dopeozytn 95 miliowów. 

Oberhausen, Stóckmannstr. narożnik Königstr. & 
Pocztowe konto czekowe Kolonia (Cóln) 18747. — Telefon 1244. M | 

Najstarszy i najpoteżniejszy Bank należący do. Związku. Spółek” 

3ank Przemysłowców 
Vohwinkelstr, nr. 12 

Pocztowe konto czekowe Kolonia (Cóln) 12115. — Telefon 271. 

w Hamborn, przy ulicy Allestr. nr. 49, 
Godziny biurowe: we wtorki od 10—1, soboty od 10—1 

Przyjmuje oszczędności, udziela pożyczek i załatwia z członkami wszelkie czynności bankierskie. 
Biura otwarte codziennie od godz, 9-—1 or wniedzielę od godz 117/,—1 

WS: 

we wielkim wyborze 

sprzedaje 

Makulaturę 
(stare gazety) połeca 

(329) 

Ge 

5 Wanne, ul. Kolejowa 123 
ALU 

ST 

Jan Kwiatkowski i Sp. 
Towarzystwo z ograniczoną poręką. 

| 

| Herne, Bahnhofstr. 107. 
Pocztowe konto czek. nr. 8549 w Kolonii. Tel. 581, 

Dyskontujemy weksle. Udzielamy poży- 

czek na książeczki Banków Ludowych. 

(195) Przyjmujemy 

drobne oszczędności. 

Inieres hankona-kredylowy 

0060006 

anier listowy 
7 WIerszukami. 

Cena teczki, 

5 zawierającej 5 

arkuszy i 5 kopert 

10 £, z przesyłką 

13 fen. franko. 

„Włarus Polski‘, 
— Bechum — 

Klosterstr. 8. 

GOQOOOO® 

u kupca, u które- 

go zakupujecie, 

w paczkach iun- 
towych, tylko w 
opakowaniu jak 
niniej.podobizna. 

przyimuje podpisany Bank 

o procentowanie w kazdel 

mie i każdego czasni 

5% za rocznem wypew iedzeniem 

Smalec Polski 

(1719) 

ajcie | 

na ae 
su 

FA przy: półrocznem wypowiedzeniu i oblicza proc. od dnia wpłaty 

Adresować trzeba tak! 

plac 3 

> Bank Parcelacyjny E. 6. m. b. H.! 
w Kościanie — Kosten Pr. Posen. 

Bank otwarty oprócz niedziel i świąt: 
od 9-tej do 3-ciej po południu 

w sobotę od 9-tei ,, 1-szej + (322) 

Spółka należy do Związku Spółek Zarobkowyci: 

Uwaga: Naszym nn. 
przy każdą nową przesyłką 

12 

sanoei, gdy pieniądze odbierze; wystarczy więc kwity takie zachować ii 

ko co rox w styczniu książeczkę do uregulowania nadesłać. 

m 

depozytaryuszom zwracamy Uwagę, że nie potrzeba 

pieniędzy dołączać książeczki, ho Bank nasz peated 
yiko 

le 

siazki do 

nabożeństwa 

poleca w wielkim 

wyborze 

„Wiarus Polski“ 
Bochum 

Klosterstr. 8. 

RO 
Starsza 

dziewczyma 
która ma zamilo- 

wanie do dzieci i zha 

wszelką pracę domo- 

wą, potrzeb. od Zaraz 

tub od 1 lipca: Zgł. za 

okazaniem świadectw. 
Cecvlia Barańska (330) 
WANNE, Bahnhotstr. 134. 

«2 ) 
żółte plam., opalenizna. 

usuwa pod gwarancją 

Axela-krem 
pół sł, 80 f., 1sl. 1.50 mk. 

Axela-mydło 
1 kaw.50f., 3 k. 1.40 mk. 

J, Gadeb, usch 
Poznań - Posen 01. 

CATTLE oem 

Dom zastawniczy A. Rick & Comp 
Bochum, ABC-Str. ar, 11. 

LIGYTAGYA 
zastawionych w miesiącu 

kwietniu 1914. pod nr.125000 — 134253 

ajeszcze nie wykup. lub odnow. zestawów. 

96) odbędzie się 

w Środę 23, | w czwartek 24 czerwca 1915 

od rano o godzinie 9%, i po południu 3 

w naszym lokalu sprzedaży ul- ABC 9. 

Sprzedawane będą: Wielkie zapasy ubrań 

wielkie zapasy płótna, prześcieradeł, obrusy 

ręczniki, koszule, barchan. płótna do pierza, 

pościele, kołdry watowane, kołdry na łóżka! 

obrusy lepsze, materye na suknie, dalej oko, 

ło 100 zegarków kieszonkowych, łańcuszków 

towarów ze złota, pierścionki, broszki, kol. 

czyki i naszyjniki, kilka regulatorów, zeza” 

rów ściennych i budzików, harmonik, Wóz -* 

ków dia dzieci, pierzyn wierzchnich i spodnich- 

poduszek, */., cygar, 2 maszyny do szycia 

2 kołowee- 

coe Otto Neuhaus oe © 
ż Bochum, Hernerstr. 2 $ 
8 naprzeciw Kortländera. 2 

4 Dia sprzedałących z drugiej ręki. 4 

¢ Noblesse. > 
* OE © 
4 Sibilla. 2 

Ą Gygara. ż 
$ os listy polowe, 2 
890069009 0 00090990009 

Kupujmy 1719 

polskibtyszczyk 
na obuwie 

ER MESIN 
wyrobu ; 

|iChemiczn. iabryki „HERMES > 
iST. Filipowski w Starolęcę 

8 Lulsenhain Prov. Posen 
jw pudeikach po 10, 15, i 2 

CON OO 

L 

10 dziewcząt i 20 chłopaków 
przyjmuję p za roboty, (321) 

Aufseher Tomalak 
Rittergut Schaffstadt. 

Neuestr. 7—8. p. Mersebarg 
(Oddz. A. E.) (165 = RS 

panów 3.25 mk. 

? i 

- ROSE ie : 

| czy chcecie zawsze jeszcze [R 
płaćić owe wysokie ceny skór? 

Możecie doprawdy 

dużo pieniędzy oszczędzić 
jeżeli zrobicie próbę z memi 

| nfestwami 1 gumy. Bann 
Podeszwy z gumy Continental są do- # 

prawdy idealnem zastąpieniem pode- gg 

*| szew skórzan- równie trwałe atańsze jg 
RM Podeszwy z gumy Continetal gotowe 

M kosztuią u mnie dlapań2.75 mk, adla 

4 Napiętki gumowe, trwały, doprawdy 
dobry towar, kosztują zotowe dla pań 
50 fen., dla panów 70 fen. 

Zróbcie natychmiast próbę, a zo sta- = 

niecie wiernymi odbiorcami. 

Tylko w 

0 domu gun, # 
ul, Bongardstr. 5. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAX. | 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser“ 

lichen Postamt ein Exemplar der Zeit 

tung „Wiarus Polski“ 

tungspreisliste für 

Bochum (Zei- 
513) 

aus 
1915 Seite 

für das III. Quartal 1915 und zahle a% 

Abonnement und Bestellgeld 2,22 Mk. 

Obige 2,22 Mk, erhalten zu .habem 

bescheinigt : 

ipa eae „3. T. 1918 

Kaiserl. Postamt . . «. » + +s * 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR
. 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser 

lichen Postamt ein Exemplar der 

tung „Wiarus Polski” 
für * tungspreisliste 

für das IH. Quartal 

Abonnement und Bestellgeld 2,22 

Zei 
aus Bochum (Ze* 

1915 Seite 513) 
1915 und zahle 2% 

Miu: 

Obige 2,22 Mk, erhalten zu ‚habe 

bescheinigt 

Kaiserl. Postamt . 

den... «fs . 1915 

ae
s 


